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P O L S K O -K A T O L IC K A G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A N A  P O W IA T L U B A W S K I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodn iow o , w e w torek , czw artek i sobo tę .______________________

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zło ty , 

kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem 3 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych , spow odow anych siłą w yższy, (p rze*  

szkód w zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda-- 

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 6« łam , 15 gr, 

na str. 34am . 50 gr, og łoszen ia  drobne słow o 20 gr.

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada .

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 1452 66 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m jeście n . D rw ęcą.

Rok I. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 1 listopada 1934 r. | Nr. 40.

Święto umarłych.
C hylim y czo ła przed grobam i b lisk ich i w ielk ich .

Z łożym y dziś ho łd pam ięci tych , k tó rzy  za ­

kończy li już w ędrów kę życia , spoczyw ają snem  

w iecznym . . . P ó jdą na cm en tarze dziec i 

i uw ieńczą groby rodziców . . . P ó jdą przy ja ­

cie le i rozpam iętyw ać będą stra ty b lisk ich . . . 

P ó jdą obyw ate le  i uczczą  w ielk ich w  O jczyźn ie... 

Z ap łoną św ia tła na m ogiłach , osnu tych m elan -  

cho lją jesien i, ozdob ionych kw ieciem i żó łkną- 

cem  w ostrym  w ichrze lis tow iem . . .

K ult zm arłych jest jednym z najstarszych  

ku ltów ludzkości. W prastarych kurhanach , 

rozsianych po św iecie, znajdu jem y dow ody g łę ­

bok iego p ie tyzm u . A rcheo log ja słow iańska  

stw ierdza , jak g łęboko w nikał w najp rym ityw ­

n ie jsze choćby czasy ku lt zm arłych . N ajw ięk ­

szy nasz poeta w najg łębszem sw em dzie le , 

w  „D ziadach 44 , do tarł do najisto tn ie jszych po ­

k ładów w ierzeń ludow ych i znalaz ł tam ten  

w łaśn ie ku lt.

U płynęły w iek i —  a is to ta ku ltu n ie u leg ła  

zm ian ie . Z m ien iły się fo rm y , ale n ie treść . 

Z m ien iły się zew nętrzne przejaw y , ale n ie w y- 

tla ła w ludzkości po trzeba uczczen ia pam ięci 

zm arłych .

Idz iem y w ięc grom adn ie na groby . C o im  

zan iesiem y? Już n ie ko łacze i m iody , jak to  

w  czasach na przełom ie m iędzy po jęc iam i po-  

gańsk iem i i ch rześc ijańsk iem i. Już n ie z na-  

iw nem i sym bo lam i, n iezgodnem i z naszem i 

w ierzen iam i.

Idz iem y na groby z inną zgo ła treśc ią  

w ew nętrzną , innem  po jm ow an iem sto sunku ży ­

cia do śm ierc i.

Idz iem y na groby tych , k tó rzy by li nam  

najb liżsi w życiu , z k tó rym i łączy ły nas w ęzły  

krw i i przy jaźn i. Idz iem y , by ich uczcić i by  

uprzy tom nić sob ie , ileśm y  z ich zgonem  strac ili.

A le w  obręb ie m urów cm en tarnych tkw ią  

sym bo le , k tó rym  ho łd oddać w  p ierw szym rzę ­

dz ie m usim y . N ajb liżsi i najd rożsi z n ich —  

to ci, k tó rzy życie sw e złożyli w ofierze na

O drodzen ie sam orządu .
Zwycięstwo racji stanu w wyborach 

samorządowych.

’ R ealizac ja now ej ustaw y sam orządow ej 

w eszła w końcow e stad jum . P o dokonanych  

w yborach do rad m iejsk ich i zarządów m iast 

w  całe j P o lsce , do rad grom adzk ich i gm innych  

w  w ojew ództw ach cen tra lnych , dokonano po ­

dzia łu na gm iny zb io row e w w ojew ództw ach  

zachodn ich i po łudn iow o-w schodn ich (łączn ie 6  

w ojew ództw ), gdzie obecn ie odbyw ają się w y ­

bory do rad grom adzkich , k tó re będą zakoń ­

czone do 1 lis topada rb .

D la in fo rm acji podajem y , że w  w ojew ództ­

w ie poznańsk iem na 2 .462 grom ady zg łoszono  

jedyne lis ty N r. 1 pod nazw ą N arodow ego B lo ­

ku G ospodarczego w  2 .212-tu , a w w ojew ództ­

w ie pom orsk iem na 1 .288 grom ad —  w 1123-ch !  

W obec złożen ia jedynej listy w ybory w  tych  

grom adach n ie odby ły się . Jeśli idz ie o sym -  

patje po lityczne kandydatów zg łoszonej lis ty  

N r. 2 , to w w ojew ództw ie poznańsk iem oko ło  

60 proc , radnych , a w  w ojew ództw ie pom orsk iem  

oko ło 70 proc , stanow ią członkow ie B .B .W .R . 

resz tę zaś —  bezparty jn i lub zw olenn icy stron ­

n ic tw  opozycy jnych i N iem cy .
Jak w iadom o, na te ry to rjum  w szystk ich in ­

nych w ojew ództw listy pro rządow e uzyskały  

oko ło 70 proc , m andatów , a w e w szystk ich ra ­

dach m iejsk ich w państw ie z górą 50 proc .

W obec tak ich w yników  w yborów , w  szcze ­

gó lności w obec tego , że na listach pro rządo-  

w ych znalaz ła się część zw olenn ików  stronn ictw  

opozycy jnych , —  w inn iśm y czy te ln ikom  w yjaś­

n ien ie te j sp raw y .
Z arów no rząd —  to w ynika z litery i du ­

cha now ej ustaw y o sam orządzie te ry to rja lnym  

jak i obóz pro rządow y przystąp ił do  zo rgan izo -  

o łtarzu sp raw y pub licznej, po leg li za O jczyznę. 

Jak ziem ia po lska d ługa i szeroka , w idn ie ją  

sam otne ich m ogiły . S poczyw a w  n ich ch łop -  

kosyn ier B artosz G iow ack i z pod R acław ic  

—  i żo łn ierz czw artego  pu łku  z pod O lszynk i —  

i ci, co w  rzez i pod P ragą zg inęli — i arty le- 

rzyśc i S ow ińsk iego  z okopów  na W oli —  i bo ­

haterzy w alk pod M ałagoszczą w  63-im  roku  —  

i zaw leczen i na C ytadelę i z rąk kata po leg li 

tow arzysze R om ualda T raugu tta — i ofiary  

w alk L eg jonów pod M oło tkow em i R okitną , 

pod K rzyw op ło tam i i P o lską G órą —  i bez ­

im ienn i rycerze P . O . W . po leg li w krw aw ych  

zapasach z okupan tem  —  i ten kw iat m łodzieży , 

skoszonej w dw ule tn ich zm agan iach o gran ice  

w olnej P o lsk i . . .

D o ich sam otnych  m ogił pó jdziem y i w  g łę ­

bok ie j zadum ie stan iem y przed m ogiłam i, sym - 

bo lizu jącem i naszą w ielką przeszłość .

P ok łon im y się też przed grobow cam i w iel­

k ich duchów , m noży  cieli ku ltu ry  po lsk ie j. T ych , 

k tó rzy sp raw ili, że pó łto ra w ieku n iew oli n ie  

zdo ła ło w yrw ać z dusz naszych poczucia po l­

skości. T ych , k tó rych tw orzyw o duchow e  

by ło  tam ą przeciw  upadkow i w iary  w  przyszłość . 

H ołd oddam y im  w szystk im , od tw órcy „P ana  

T adeusza 44 po tw órcę „T ry log ji44 .

Z aciągnęliśm y w obec n ich w szystk ich , od  

leg jon isty z ery napo leońskie j do leg jon isty  

z r. 1914 , od w ielk iego dzia łacza kró lew sk iej 

epok i Jana Z am ojsk iego do w ielk iego serca  

w skrzeszonej R zeczypospo lite j T adeusza H o- 

łów k i, od p iew cy .,K ró la-D ucha“ Ju lju sza S ło ­

w ack iego do p iew cy bohaterów w alk n iepod ­

leg łośc iow ych G ustaw a D aniłow sk iego —  d ług  

n iezm ierny .
K orn ie schy lim y  czo ło przed m ogiłam i tych , 

k tó rzy osob iśc ie by li najb liżsi w życiu —  jak  

i tych , k tó rzy ży li, dzia ła li i um iera li w im ię  

w ielk ie j i po tężnej R zeczypospo lite j.

w ania sam orządu pod naczelnem hasłem  pozy ­

tyw nej, rea lnej pracy gospodarczej sam orządu  

te ry to ria lnego , a te rn sam em  pod hasłem  odpar- 

ty jn ien ia sam orządu .

R ealizu jąc ten zasadn iczy postu la t, organ i­

zatorzy lis ty N r. 1 w prow adzali kandydatów  li 

ty lko pod kątem  w idzen ia ich całkow ite j lo ja l­

ności w zględem  państw a oraz fachow ych i m o ­

ra lnych kw alifikacy j. Z atem w ięc an i sam a  

przynależność do stronn ic tw a opozycy jnego n ie  

dyskw alifikow ała kandydata w oczach organ i­

zato rów listy N r. 1 an i przynależność kandydata  

do B B W R , n ie stanow iła w ystarczającego ty tu ­

łu do w ciągn ięcia go na tę listę .

O bjek tyw izm ten i rzeczow ość , k tó rem i 

szczyci się lista N r. 1 , dały stronn ic tw om  opo ­

zycy jnym  akura t pow ód do napastliw ego w  fo r­

m ie i k łam liw ego w  treść i kw estionow an ia  zw y ­

cięstw a obozu państw ow ego .

P om ijam y już fak t, że B ezparty jny B lok  

naw et liczebn ie zw ycięży ł na całe j lin ji —  na  

w si i w  m ieście (z w yjątk iem R adom ia, Ł odzi 

i k ilku innych m iast).

N ie o to sz ło .

S tronn ictw a opozycy jne  w ydały  sw o im  człon ­

kom  kategoryczny  zakaz łączen ia się ze zw o ­

lenn ikam i obozu pro rządow ego na liśc ie N r. 1  

pod groźbą najdale j idących konsekw ency j par-  

ty jno -dyscyp linarnych . T ym czasem  na  liśc ie  N r. 

1 w  P oznańsk iem  jest aż 40 proc , radnych  bez ­

party jnych i członków  stronn ic tw  opozycy jnych  

a na P om orzu —  30 proc .

C óż to oznacza?

O znacza to , że poprzednio  w  w ojew ództw ach  

cen tra lnych, a obecn ie w w ojew ództw ach za ­

chodn ich zw ycięży ła w op in ji całego spo łe ­

czeństw a w iejsk iego idea nastaw ien ia całego  

apara tu sam orządow ego na pracę gospodarczo  

spo łeczną .

T o jest w łaśn ie podstaw ą zagadn ien ia.

B iurokracja pożera m iljony .

D uch b iu rok ra tyzm u w ciąż jeszcze budzi 

uzasadn ione n iezadow olen ie w najszerszych  

w arstw ach spo łeczeństw a. O byw ate l sarka  

i daje w  m ocnych słow ach upust sw em u n ieu -  

kon ten tow an iu , ilek roć m a do czyn ien ia z czło ­

w iek iem „zb iu rok ra tyzow anym 44 , gdy zam iast 

żyw ej indyw idualności spo tyka się z bezdusz ­

nym  zb iorn ik iem  parag rafów  i norm , z sady ­

styczną n iem al żądzą ch ron iącym  się za sterty  

pap ieru .

C zem że bow iem jest w sw ej najg łębszej 

is tocie b iu rokracja? A lbo jest ona ow ocem  n ie ­

do jrza łośc i apara tu adm in istracy jnego , albo fa ł- 

szyw em , opacznem trak tow an iem działa lności 

przez człow ieka-m anek ina , człow ieka n ie w i­

dzącego tę tn iącego w okó ł życia , a ty lko  pap ier, 

ak ta, m echan izm  b iu row y .

U nas jednem  z g łów nych  źródeł zb iu rok ra ­

tyzow an ia jest fa ta lna spuścizna po zaborcach . 

F unkcjonarju sz zaborczy odgradzał się z luboś­

cią od życia pap ierow ą śc ianą przep isów : sto ­

sunek jego do spo łeczeństw a by ł n ieżyczliw y , 

a co najw yżej —  obo ję tny . L ękał się zresz tą  

tego in teresan ta , o k tó rym  zresz tą dobrze w ie ­

dzia ł, że m a tendencje... ob lodzen ie tego , co  

państw o na.zuca . T o też i c dziw nego , że v  

stu lec iu  n iew oli zakw itła  na  ziem iach  po lsk . prze ­

sadna b iu rok racja , doprow adzona  zw łaszcza  w b . 

zaborze austrjack im  do  absu rdalnych  rozm iarów .

S padek ten odziedziczy liśm y . N ikn ie  on  na  

szczęśc ie w  oczach. I to w  m iarę , jak  pow sta je  

now y typ lunkcjonarju sza: typ po lsk iego  

urzędn ika .
A le pozatem źród łem rozpanoszen ia się  

„ducha b iu rok racji44 by ła n iedo jrza łość apara tu  

adm in istracy jnego , n iezależn ie od tradycy j „am - 

tów 44 zaborczych .

W iem y z zapow iedzianego dekre tu o refo r­

m ie ubezp ieczeń spo łecznych , iż w ładze  rządow e  

ocen iły m ożliw ość redukcji kosztów adm in i­

stracy jnych  na 10 m iljonów  zło tych . O czyw iśc ie  

schudn ie o te m iljony —  b iu rok racja. U staną  

te n iesam ow ite sto sunk i, że lecznic tw o by ło  

dodatk iem do rozbudow anego nadm iern ie apa ­

ra tu b iu row ego w ubezp ieczaln iach . U stan ie  

cały kom pleks zbędnych w ładz i in stancy j, 

przesuw ających „pap ierk i44 z jednego b iu rka  

na drug i.
A jeże li bez uszczerbku ubezp ieczonych  

m ożna śc iąć z apara tu b iu rok ra tycznego  10  m ilj. 

to jak ie kap ita ły m arn ie ją z ty tu łu przerostów  

b iu rok ratycznych w e w szystk ich pryw atnych  

in sty tucjach w  państw ie ? Jakąż sum ę pesy ­

m izm u i n iezadow olen ia ogó lnego dałoby się  

zaoszczędzić przez śc ięc ie tych przerostów  b iu ­

rok ra tycznych? I —  co n iem nie j w ażne jest  —  

jak szybko zdo ła liśm y usp raw nić , przysp ieszyć  

tak ślam azarnego , często w prost na zw łokę  

dzia ła jącego „u rzędow an ia 44 .

S praw a jest w arta  zastanow ien ia . P rzyk ład , 

dany w  dziedzin ie ubezp ieczaln i, pow in ien zna ­

leźć licznych naśladow ców .

Z etknęły się dw a pog lądy , dw a —  rzek li- 

byśm y —  św iaty : stary i now y . S tary up iera  

s ię przy  po litycznym  k luczu  w  pracy sam orządu , 

now y —  w prow adza k lucz rzeczow y —  kw ali­

fikacje fachow e i etyczno-m oralne . S am  fak t 

lis t w spó lnych pod ausp irac jam i k ierow nic tw a  

organ izacji pro rządow ej św iadczy w ym ow nie  

o te in , że zw yciężył pog ląd i św iat now y , k tó ry  

um ożliw i sam orządow i rea lną pracę d la dobra  

gm iny i ludności.
W ybory te stanow ią m om ent przełom ow y. 

N ikną osta tn ie pozostało ści, osta tn ie echa i ślady  

w alk i m iędzy sam orządem  i rządem , bo prze ­

cież ong iś ten sam orząd rep rezen tow ał ludność  

podb itą , a rząd —  by ł rządem  n iejeźdźcy . D zi­

sia j sta je po lsk i rząd i po lsk i sam orząd do  

w spó łp racy nad dobrem  państw a, gm iny i oby ­

w atela.
I to stanow i is to tną treść w alnego zw y ­

cięstw a po lsk ie j rac ji stanu w w yborach sam o ­

rządow ych .
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Preliminiarz gospodarczy na rok 1935=36. 
pod znakiem zmniejszenia wydatków administracyjnych.

W  uzupełnieniu w iadom ości o prelim inarzu  
budżetow ym , który został opracow any przez  
m inisterstw o skarbu i będzie przedłożony do  
uchw alenia  izbom ustaw odaw czym , niniejszem  
dow iadujem y się, że prelim inarz ten przew iduje  
w ydatki na adm inistrację w sum ie 2.123 m iljo ­
nów zł, na dopłaty do przedsiębiorstw  państw o ­
w ych —  8 m iljonów  zł na dopłaty do fundu ­
szów —  1.104 tys. zł.

W  porów naniu do budżetu z roku 1934/35  
uległy zm niejszeniu w grupie w ydatków na ad ­
m inistrację w szystk ie pozycje z w yjątk iem  w y ­
datków na obronę kraju , na  m inisterstw o spraw  
w ew nętrznych i na obsługę długów państw o ­
w ych. N ieznacznem u zw iększeniu natom iast u- 
leg ł budżet m inisterstw a przem ysłu i handlu , 
ze w zględu na w ydatki m orskie.

Jak w ynika w porów naniu z w ydatkam i w  
pierw szem  półroczu b. roku —  budżet prelim i- ' 
now any na rok przyszły obraca się w  granicach  
rzeczyw istego w ykonania budżetu na rok bież.

D la dalszej charakterystyki w ydatków , na­
leży dodać jeszcze, że prelim inarz na rok 1934/ 
35 zaw iera w ydatki na inw estycje w sum ie o- 
koło 377 m ilj. zł, w czem  m ieszczą  się w ydatki 
inw estycyjne w dziale adm inistracji —  55 m ilj. 
zł, w przedsiębiorstw ach państw ow ych —  113

Z w ołanie Sejm u i Senatu na sesję zw yczajną.
Szef biura  praw nego  prezesa  R ady M inistrów  

p. Paczoski przybył w czoraj o godz. 10 rano do  
gm achu Sejm u, gdzie doręczył p. m arszałkow i 
Sw italskiem u zarządzienie  p. Prezydenta R zplitej 
w spraw ie zw ołania Sejm u na sesję zw yczajną.

Z arządzienia P. Prezydenta R zplitej brzm ią: 
Z arządzienia P. Prezydente R . P. w  spraw ie

Z atarg austrjacko=jugosłow iański w  spraw ie  śledztw a  
przeciw zam achow com  m arsylskim .

B E L G R A D  29. 10. Pism a poniedziałkow e  
zw racają się w  sposób uderzająco ostry  przeciw  
A ustrji.

D zienniki zarzucają w ładzom w iedeńskim  
że nie dość celow o prow adzą śledztw o przeciw  
osobom , aresztow anych w W iedniu , w zw iązku  
z zam achem  m arsylskim . Z arzuty dotyczą zw ła­
szcza spraw y b. pułkow nika Perczew ica, które­
m u —  w edług doniesienia z W iednia —  śledz­
tw o nie udow odniło niczego obciążającego, w  
zw iązku z czem  Perczew ic m a zostać w naj-

Min. W. Jędrzejewicz o umowie kulturalnej z 
Węgrami.

B U D A PE SZ T , 29. 10. „B udapesti H irlap “  
zam ieszcza w yw iad u m inistra W acław a Jędrze- 
jew icza.

U m ow a kulturalna polsko-w ęgierska | 
ośw iadczył m in. Jędrzejew icz —  niew ątpliw ie  
w płynie bardzo dodatnio ua zbliżenie obu na ­
rodów . Z apew niam , że dołożę w szelkich starań , 
aby ustalić tak i program  pracy, który zapew ni 
jej pow odzenie.

N astępnie m in. Jędrzejew icz przedstaw ił 
zasady, na jak ich oparta jest reform a szkol­
nictw a w Polsce, podkreślając, że m a ona na  
celu w ychow anie zdrow ych  m oralnie i fizycznie  
obyw ateli, którzy w  pracy dla państw a będą  
w idzieli najw yższy ideał.

m ilj. zł, w m onopolach —  2,5 m ilj. zł i w fun ­
duszach —  107 m ilj. zł, w czem w iększość, bo  
90 m ilj. zł przypada na Fundusz Pracy.

Po stronie dochodów cyfry prelim inarza 
budżetow ego na rok 193536/36 są w yższe od  
tegorocznych po w yelim inow aniu w pływ ów z  
Pożyczki N arodow ej o 22 m iljony zł, przyczem  
z now ych źródeł dochodów przew iduje się u- 
zyskanie kw oty 42 m iljonów zł.

Z poszczególnw ch pozycyj prelim inow anych  
dochodów należy w ym ienić daniny publiczne 
—  1.024 m ilijony zł., dochody adm inistracyjne  
—  249 m iljonów  zł., w płaty  przedsiębiorstw  pań ­
stw ow ych —  67 m iljonów  zł., z których w pływ y  
z kolei państw ow ych w ynoszą— 24 m iljony zł., 
z lasów państw ow ych —  24 m iljony zł. oraz z 
poczty —  16 m iljonów zł. D alej prelim inarz bu ­
dżetow y przew iduje w pływ y z m onopolów w  
sum ie  —  630  m ilijonów zł., w czem  —  46, 6  m il­
jonów zł. z m onopolu solnego, 330 m iljonów  zł. 
z m onopolu ty toniow ego, z lo terji państw ow ej 
—  20 m iljonów zł. i z m onopolu zapałczanego  
—  13,6 m iljonów zł.

Pozatem w śród  w pływ ów  z funduszów  prze­
w idziany jest w pływ  z Państw ow ego Funduszu  
B udow lanego w  sum ie —  12.800  tys. zł.

N a podstaw ie art 25 K onstytucji zw ołuję
zw ołania Sejm u na sesję zw yczajną.

N a podstaw ie art 25 K onstytucji zw ołuję  
Sejm do m . st. W arszaw y na sesję zw yczajną  
od dnia 31 października 1934 roku.dnia 31 października 1934 roku. 

Prezydent R . P. (— ) I. M ościcki.
Prezes R ady M inistrów  (— ) L . K ozłow ski. 
W arszaw a, dn. 27 października 1934.r.

bliższych dniach w ypuszczony  na w olną stopę. 
Półurzędow a „V rem e“ donosi, że francuski m i­
nister spraw zagranicznych L aval, założył zde­
cydow any protest przeciw uw olnieniu Percze­
w ica. B ziennik zarzuca Perczew icow i utrzym y­
w anie blisk ich stosunków  z w odzem terorystów  
dr. Paveliczem .

Inne pism a pom aw iają w odza austrjackiego  
„Frontu ojczyźnianego" płk . A dam a o blisk i 
kontakt z terorystam i jugosłow iańskim i.

D ziennik dodaje w  zakończeniu , że należy  
spodziew ać się już w krótkim  czasie ukazania  
się szeregu tłum aczeń w ęgierskich dzieł litera­
tury pięknej na język polski i polskich na język  
w ęgierski.

Około 1000 emigrantów francuskich wraca znów 
do kraju.

ST R A SB U R G . Przez Strasburk przejeździa-  
ły dw a transporty w ydalonych z północnej Fran ­
cji em igrantów polskich w  liczbie około tysiąca  
osób, w czem  250  dzieci. N a dw orcuzorganizow ana 
została  staraniem  m iejscow ego konsulatu  polskie­
go doraźna pom oc sanitarna, lekarska i doży ­
w iania dzieci em igrantów .

Uchylenie 
postępow ania doraźnego.

W A R SZ A W A . Z dniem 28-ym bm . w eszło  
w życie rozporządzenie rady m inistrów  o cał-  
kow item  uchyleniu postępow ania doraźnego.

T em sam em  uchylone zostaje postępow anie  
doraźne przed sądam i pow szechnem i, w prow a ­
dzone rozporządzeniem rady m inistrów z dnia  
26 sierpnia 1932 r.

Ostatni wyrok doraźny.
R Ó W N E , 30.10. Sąd O kręgow y w R ów nem  

w  trybie doraźnym  skazał na karę śm ierci przez  
pow ieszenie za upraw ianie szpiegostw a na rzecz  
ościennego m ocarstw a, Jachym a H asyczużuka, 
m ieszkańca pow iatu kostopolskiego. Poniew aż  
P. Prezydent nie skorzystał z praw a łaski, w y ­
rok w ykonano. 

Ks. Starhemberg ostro występuje przeciw 
próbom ugody z hitlerowcami.

W IE D E Ń 29 10. W ielkie poruszenie w y ­
w ołała w tu tejszych kolach politycznych m ow a  
ks. Starhem berga, w  której w icekanclerz A ustrji 
zw rócił się przeciw ko usiłow aniom hitlerow ców  
austrjackich w kierunku pojednania się z re- 
gim em .

O ile pojednanie to polegać m a jedynie  
jak ośw iadczył w icekanclerz —  na zm ianie tak ­
tyki bez rów noczesnej gruntow nej rew izji do­
tychczasow ych przekonań hitlerow ców , to nie  
dojdzie ono nigdy do skutku.

K s. Starhem berg ośw iadczył dosłow nie : 
„W iem y bardzo dobrze, co tak ie układy m ogą  
oznaczać. Jest tak tyka, która doprow adzić  m oże  
do zupełnego zdław ienia A ustrji.

Starhem berg dom aga się w końcu całkow i­
tego zrealizow ania program u D ollfussa.

M ow a w icekanclerza Stahrem berga jest 
tem bardziej znam ienna, że —  jak już dono ­
siliśm y, —  odbyły się rokow ania hitlerow ców  
austrjackich z kanclerzem Schuschningem , jak  
rów nież z księciem Starhem bergem i rząd  austr­
iacki w yraził sw ą gotow ość dalszego ich kon ­
tynuow ania. 

Przemówienie premjera Leona Kozłowskiego.
W A R SZ A W A . W  dniu 31 bm . o godz. 10, 

rano odbędzie się zebranie przedstaw icieli w o­
jew ódzkich organizacyj B B W R . z udziałem  : 
prem jera prof. dr. L eona K ozłow skiego, prezyd- 
jum klubu B B W R . z prezesem płk . W . Sław ­
kiem na czele, oraz sekretarza generalnego  
posła T . B rzęk-O sińskiego.

G odziny przedpołudniow e zostaną pośw ię ­
cone spraw ozdaniem z dokonyw anych przez or­
ganizację prac społeczno-gospodarczych, oraz  
planom dalszych prac na najbliższą przyszłość.

N a posiedzeniu tem  o godz. 17-tej prem jeę  
prof. dr. L eon K ozłow ski w ygłosi przem ów ienie  
które —  jak to już prasa zapow iadała —  prem - 
jer K ozłow ski m iał w ygłosić przez radjo , w  
zw iązku z zakończeniem  okresu  pełnom ocnictw -

Prem jer prof. L eon K ozłow ski zobrazuje  
w sw em przem ów ieniu prace rządu w okresie  
ostatn ich trzech m iesięcy.

Przem ów ienie to będzie transm itow ane  
przez radjo na w szystk ie rozgłośnie polskie.

Min. Beck jedzie do Budapesztu.
W A R SZA W A . Pism a budapeszteńskie do ­

noszą. że m inister spraw zagranicznych B eck  
rew izytow ać będzie prem jera G oem botsza w  
B udapeszcie z końcem  listopada lub z począt­
kiem grudnia. Podróż m inistra do B udapesztu  
nastąpi w ięc pb pow rocie  prem jera G oem boesza z  
W iednia i z R zym u.

Z a O jca
Pow ieść. E . W . Pierce.

(C iąg dalszy).

K iedy po godzinie uciążliw ej drogi w jecha ­
li do G arcom be, H erbert pom yślał, że w całej 
A nglji chyba niem a tak nędznego i opuszczone­
go kąta ; ty lko kościółek był starannie u- 
trzym any.

K siądz  otw orzył zakrystję i w yjąw szy z sza­
fy grubą księgę W czarnej okładce, położył ją  
przed H erbertem . M łodzieniec gorączkow o za­
czął przerzucać karty ; nareszcie w zrok jego  
spoczął na następującej notatce :

„ C z. T om asz C um nor, z C arolside, hrab ­
stw o D evon, w łaściciel posiadłości ziem skiej, 
zaw arł zw iązek m ałżeński z M arją Iredell z tu ­
tejszej parafji. Św iadkow ie : Piotr Iredell 
i Jonatan B asett“ .

H erbertow i oczy m głą zaszły , przez kilka  
m inut nic nie w idział; ochłonąw szy ze w zru ­
szenia, zaczął porów nyw ać daty . Pom iędzy datą  
m ałżeństw a M arji Iredell a datą jej śm ierci, 
oznaczoną na grobie w C arolside, upłynęło lat 
ośm . O jciec jego m iałby w tej chw ili lat sześć­
dziesiąt, G ustaw  C um nor był o kilka lat m łodszy.

Z rozum iał praw dę: M arja, żona T om asza  
C um nor, żyła jeszcze, a syn jej m iał już lat 
kilka, kiedy urodził się G ustaw .

♦ ♦
•

Po dw orcu stacji kolejow ej przechadzała się  
O lim pja Pierrepoint, czekając na pociąg do  

L ondynu. C iotka jej zajęta była przeglądaniem  
niem ieckiego dziennika, a panna służąca pilno­
w ała ręcznych pakunków . W tem w e drzw iach  
stanął w ysoki m ężczyzna z cygarem  
w ustach, który na w idok O lim pji o m ało nie  
krzyknął ze zdum ienia. N atychm iast rzucił 
cygaro i pospieszył ku niej.

—  N ie w iedziałem , że panie w yjeżdżają, 
dlaczego  nie m ów iła m i pani o  tem  w e  czw artek  ?

—  N ie przypuszczyłam , że to m oże zająć  
pana —  odrzekła z zagadkow ym uśm iechem , 
który zachw ycał sir K arola —  jadę do L ondynu.

—  N a długo ?
—  Sam a jeszcze nie w iem . T o będzie za­

leżało od m ojej szw aczki, od m ojego kraw ca, od  
sztuk jak ie teraz grają w teatrach , od osób  
znajom ych, Jakże się m iew a panna Phelps ?

—  D ziękuję, dobrze —  odparł krótko.
—  K iedyż ślub ?
—  N ie w iem .
—  Jesteś pan dziw nie lakoniczny.
—  C zy pani nie m ożesz znaleźć przedm io­

tu , w ięcej zajm ującego, niż m oje m ałżeństw o  ? 
D osyć nasłuchałem się o tem w D unning.

—  B ardzo m i przykro , że nie potrafiłam  
zabaw ić pana ; oto nadchodzi pociąg , który  
uw olni go od nudnego tow arzystw a.

—  Ja także jadę do L ondynu i m am na ­
dzieję, że panie m i pozw olą jechać  razem  z niem i.

—  L ękam się, czy to nie będzie zbyt w ielką  
ofiarą z pańskiej strony.

—  Pani m asz talent doprow adzenia ludzi 
do w ściekłości I —  m ruknął ze złością, pom a­
gając O lim pji w śiąść do w agonu.

—  N ie w iem  też, czy pańska narzeczona  
będzie rada, że pan jedziesz w  m ojem  tow arzy ­
stw ie —  zauw ażyła O lim pja, sadow iąc się na  
poduszkach.

—  A cóż jej do tego? N ie jestem niew ol­
nikiem  i nie m am obow iązku spow iadać się ni­
kom u z czynności...

—  Po ślubie będziesz pan m ów ił inaczej...
—  Proszę, dajm y tem u pokój — przerw ał 

coraz w ięcej rozjątrzony  —  m ów m y lep iej o pani.. 
Jakże się m iew a pan Iredell ?

—  D obrze, dziękuję.
—  K iedyż ślub ? Z apew ne niedługo, gdyż  

od kilku m iesięcy jesteście państw o już na­
rzeczonym i ?

—  A ch  1 w ie pan, św ietna m yśl przychodzi 
m i do głow y: gdybyśm y tak w zięli ślub jedne­
go dnia i w jednym kościelę ; Proszę żebyś  
m nie zaw iadom ił, skoro dzień już będzie ozna­
czony. N ajprzód państw o staniecie przed ołta­
rzem , poniew aż pan jesteś baronetem , a m atka  
Joanny jaśnie w ielm ożną, następnie zaś ja  
z H erbertem ...

O czy sir K arola zaiskrzyły się gniew em .
—  W ięc pani m asz zam iar doprow adzić do  

skutku ten szalony pom ysł I — zaw ołał. —  
T eraz rozum iem , pani jedziesz do L ondynu po  
w ypraw ę.

—  Z gadłeś pan.
—  Sir K arol nic nie odpow iedział, ty lko  

szarpał nerw ow o rękaw iczkę ; O lim pja patrzała  
na niego obojętn ie, cio tka zaś, ukołysana jedno ­
stajnym ruchem w agonu, spokojnie zasnęła  

w kącie. (C - d- n.)



„G Ł O S L U B A W SK I"

Kronika.
Nowemiasto, dnia 31 października 1934 r.

D ziś: Sym forjana O lim pjusza
Jutro : W szystkich Św iętych
Piątek: D zień Z aduszny

D ziś : W schód słońca o godz. 6.28.
„ Z achód słońca o godz. 4.12

Indywidualne 70 proc, zniżki kolejowe na święto 
Niepodległości Polski w Warszawie.

K om itet Propagandy C zynu Polskiego or­
ganizuje w  roku bieżącym w ielkie uroczystości 
w W arszaw ie w  dniach 10 i 11 listopada br. i 
w zw iązku z tem  O gólnopolski Z jazd Polaków  
na św ięto N iepodległości do W arszaw y.

W szyscy  pragnący w ziąść udział w  Z jeździć, 
korzystać m ają z 70 proc, indyw idualnej zniżki 
kolejow ej na przyjazd do W arszaw y i spow ro- 
tem w dniach od 9— 12 listopada br. po zao ­
patrzeniu się w karty uczestn ictw a, które  
zam aw iać m ożna w e w szystk ich agenturach  
biur podróży „O rbis“ iW agons-L its C ook, oraz  
w Z arządzie K om itetu Propagandy C zynu Pol­
skiego (W arszaw a, ul. Św iętokrzyska 9 m . 1) 
w dniach od 1— 10 listopada br.

U czestn icy Z jazdu w ezm ą udział w w igilję  
Św ięta N iepodległości w oddaniu hołdu pole­
głym w w alkach o N iepodległość Polski, a w  
dniu 11 listopada w rew ji W ojska Polskiego  
na Polu M okotow skiem .

Połączenie Funduszu Bezrobocia z Funduszem 
Pracy.

W A R SZ A W A . W  D zienniku U staw N r. 94  
z dnia 28 października ogłoszone zostało  rozpo ­
rządzenie Prezydenta R zeczypospolitej o połą­
czeniu Funduszu B ezrobocia z Funduszem  Pracy. 
N a podstaw ie tego rozporządzenia zakres dzia­
łania Funduszu B ezrobocia przekazany zostaje 
Funduszow i Pracy. T em sam em  zakres działa­
nia Funduszu Pracy jest następujący: finanso­
w anie gospodarczo  uzasadnionych  robót publicz­
nych, lub robót o publicznem znaczeniu, celem  
zatrudnienia bezrobotnych, publiczne pośred ­
nictw o pracy, zabezpieczenie robotników na  
w ypadek  bezrobocia, organizow anie  zatrudnienia  
na zasadach społeczno-w ychow aw czych, porady  
i przysposobienia zaw odow e bezrobotnych, oraz  
pom oc w tw orzeniu w arsztatów pracy, akcja  
kulturalno-ośw iatow a w śród bezrobotnych.

N a czele Funduszu Pracy sto i m inister 
opieki społecznej, a z jego ram ienia zarząd tym  
funduszem  w ykonyw a dyrektor, pow ołany przez  
m inistra opieki społecznej.

Ponadto m inister opieki społecznej pow oła  
kom isarza, który przeprow adzi połączenie Fun ­
duszu B ezrobocia z Funduszem Pracy. K om i­
sarzow i tem u m inister opieki społecznej m oże  
na czas przejściow y poruszyć w szystk ie lub  
niektóre upraw nienia zarządu głów nego  Fundu ­
szu B ezrobocia i przew odniczącego zarządu  
głów nego Funduszu B ezrobocia.

R ozporządzenie  Prezydenta R zeczypospolitej 
o połączeniu tych dw óch funduszów w chodzi 
w życie z dniem 1 kw ietn ia 1935 r. W  tym  
sam ym  dniu tracą m oc obow iązującą w szelkie  
przepisy z niem sprzeczne.

Z miasta i powiatu.

Obchód „Święta 11 listopada**
Nowemiasto. W  poniedziałek dnia 29. bm  

z in icjatyw y Pana Starosty D r. W . T om czyń- 
skiego zw ołane zostało zebranie przedstaw icieli 
w ładz i organizacyj naszego m iasta, celem  
zorganizow ania i om ów ienia program u 16-lecia  
odzyskania niepodległości.

Z ebranie zagaił p. Starosta, podając ze­
branym cele uroczystości, oraz porządek dzien­
ny. N a przew odniczącego zebrania poproszono  
jednogłośnie p. Starostę, a na sekretarza p. dr. 
O zim kiew icza. D la ułatw ienia dyskusji podał p. 
Przew odniczący gotow y program uroczystości, 
który szerzej om ów iono i ustalono.

Z ebrani dokonali w yboru*  K om itetu O gólne­
go, składającego się z przedstaw icieli w ładz 
i społeczeństw a, oraz K om itetu W ykonaw czego, 
w skład którego w eszli panow ie: w icestarosta  
B udnik , burm istrz K urzętkow ski, inspektor 
B urzyński, porucznik D ulęba, dr. Jedlew ski 
oraz kierow nik Jeliński.

Z adaniem  K om itetu W ykonaw czego będzie  
przygotow anie defin ityw ne i ustalenie progra­
m u uroczystości, jak i zorganizow anie rautu , 
połączonego z w ystępam i artystycznem i.

Szczegółow y program  uroczystości, opraco ­
w any przez K om itet W ykonaw czy podam y  
w jednym z następnych num erów naszego  
pism a. ______

Komunikat.
W  sobotę dnia 6. listopada b. r. o godz. 

8-m ej w ieczorem , odbędzie się w  cukierni p. R o ­
gow skiego w N ow em m ieście, staraniem K oła  
Z iem ianek L ubaw skich dancing na rzecz po ­
w odzian . W szystkich sym patyków zaprasza  
uprzejm ie. Z arząd

Chcesz mieć głos — zdobądź P 0 S.
K om endant P.W . i W . F. zaw iadam ia, iż w  

dniach 2 i 3 listopada b. r. odbędzie się dalszy  
ciąg prób o PO S. Próba będzie przerabiana na  
dziedzińcu G im nazjum  Państw ow ego i na T ar­
gow isku M iejskiem , początek o godz. 14 tej.

K om endant Pow iatow y P. W .
J. D ulęba, por.

Z targu.
Nowemiasto N a w czorajszym targu (w torek)  

płacono  za: pół kg  m asła 0,90  — 1.00 zł.; jaja za  
m endel 1,20.; kurczaki 70 gr —  1,20 zł.; kaczki 
1,80 —  2,50 zł.; gęsi 3,00 —  4,50 zł; jab łka pół 
kg. j o  _  25 <rr.; gruszki 30 gr.; kartofle centr. 
1,50 zł.; m archew pół kg. 5 gr.; kapusta centr. 

80 gr. —  1,20 zł.; ______

Z życia miejscowego Związku Strzeleckiego.
Nowemiasto. C zw artkow y w ieczór św ietli­

cow y, m . in . bardzo licznie obesłany przez  
członków  i sym patyków Z . S., zaszczycili sw ą  
obecnością ob. K om endant O kręgow y Z . S. 
K orczew ski, ob. O kręgow y R eferent W ychow a­
nia O byw atelskiego Z . S. G óra, ob. Prezes Po ­
w iatow y Z . S. K em pf i inni.

N a program  w ieczoru złożyły się: pow itanie 
gości i referat ob. kierow niczki K ulikow skiej 
o regjonalizm ie, przem ów ienie ob. kom endanta 
K orczew skiego, lustracja ob. referenta G óry  
z w iadom ości organizacyjnych, śpiew  oraz gry  
i zabaw y tow arzyskie.

N iezw ykle serdeczny i harm onijny nastró j, 
jak i panow ał podczas całego, aczkolw iek do ­
piero piątego z rzędu w tym roku w ieczoru, 
w ykazał obok innych i ten plus, że Sw ietlicza- 
nie już w tym  krótkim  czasie potrafili się zżyć  
z sobą i tem sam em zróść się w jedno zw arte  
ciało , co z uznaniem  podkreślił w  sw ojem  prze­
m ów ieniu ob. K om endant, w yrażając się m . in . 
także bardzo pochlebnie o podejściu do regjo- 
nalizm u, poniew aż w edług ob. K om endanta : 
„T o ty lko kocham y, co znam y“ .

Sw ietliczanin .

Epilog kradzieży 37 zł.
Lubawa. Pisaliśm y poprzedn  o o Sternhkim  

Janie, który przyw łaszczył sobie 37 zł. i w ybrał 
się w  podróż do B rodnicy , ale niefortunnie trafił, 
bo został przytrzym any na dw orcu w N ow em ­
m ieście. W  dniu 29. 1. br. Sąd G rodzki w L u ­
baw ie skazał go na um ieszczenie w zakładzie  
popraw czym .

7 dni aresztu za nielegalne przekroczenie granicy.
Lubawa. T aką  karę w yznaczył Sąd G rodzki 

w L ubaw ie K łosow skiej A nnie z Jam ieln ika, 
R udow skiem u A lbinow i, M roczyńskiem u Syl­
w estrow i, W olfow i A lfonsow i, Jaw orskiem u  
B ernardow i, zam ieszkałym  w  R adom nie, Z ieliń­
skiem u B ronisław ow i z Jam ieln ika, K asprow i­
czow i E dm undow i z R ożentala. K arę zaw ie­
szono na 2 lata.

3-ci dzień Katolicki w Lubawie.
Św ięto C hrystusa K róla m iało charakter 

bardzo uroczysty . Pierw sze plenarne zebranie  
akadem ja o godz. 11 zgrom adziło dużo osób, 
sala p. K ow alskiego była przepełniona. Słow o  
w stępne w ygłosił p. dyr. K ijora, który pow itał 
zebranych  i podał do  w iadom ości program  obrad. 
M arszałk iem zebrania został jednogłośnie ks. 
prałat K asyna. L iczne organizacje były repre­
zentow ane przez poczty sztandarow e, m ieszczo ­
ne na scenie, tam rów nież siedział Z arząd  
M iejski in corpore. Z kolei delegaci różnych  
tow arzystw składali życzenia ow ocnej pracy na  
niw ie akcji K atolickiej poczem  p. ro tm . R adecki 
odczytał referat, ilustru jący podłoże socjalizm u, 
stosunki w R osji sow ieckiej, kryzys zagrażający 
dzisiejszej rodzinie i podkreślił konieczność peł­
now artościow ego człow ieka.

D obra deklam acja i 2 pieśni chóru ,,H arfa“  
w płynęły na urozm aicenie program u. U w agę  
w idza zw racała rów nież bardzo efektow nie ude ­
korow ana scena.

K s. Prałat serdecznie podziękow ał publicz ­
ności za przybycie i zam knął posiedzenie.

Po południu odbyło się jeszcze jedno ple­
narne i kilka sekcyjnych zebrań.

Rozpoznanie skradzionych rzeczy.
Grabowo. D o skradzionych rzeczy, znale­

zionych u W essla w G rabow ie zgłaszają się  
już w łaściciele, a m ianow icie: p. G rabow ski z  
L ubaw y, m łyn p. K olskiego z L ubaw y i m łyn  
p. K astraua z B ratjana. P. K . na skutek notat­
ki, um ieszczonej w „G łosie L ubaw skim *' przy ­
jechał m otocyklem  do L ubaw y i na posterunku  
policyjnym poznał sw oje narzędzia ślusarskie  
oraz części z m łyna na ogólną sum ę 90 zł. D o  
rozpoznania są jeszcze 1 m anom etr w iększy, 3  
łożyska m etalow e, 2 łoża kulkow e do m otocy ­
klu i kilka różnych przedm iotów żelaznych.

Zlikwidowanie szajki koniokradów.
Boleszyn. Przeprow adzone przez policje  

energiczne dochodzenia w spraw ie kradzieży  
koni na szkodę K rajew skiew skiego Józefa  z B o- 

leszyna doprow adziły do ujęcia koniokradów  
w osobach R yszarda Sobiesińskiego z W ysokiej 
Jana Sobiesińskiego z Z alesia i Paw ła Sobie­
sińskiego z N ieołosto ju , w szyscy z pow . dział­
dow skiego. K onie zostały przeprow adzone do  
N iem iec. W  spraw ie tej odniesiono się do  w ładz  
niem ieckich , celem odnalezienia koni i oddania  
ich praw em u w łaścicielow i.

Przy tej sposobności policja z L idzbarka  
przychw yciła parę skradzionych koni na  szkodę  
G eski z N iechłonina pow . m ław skiego, w  zw iąz­
ku z czem przytrzym ano jako spraw ców tej 
kradzieży poza R yszardem Sobiesińskim rów ­
nież Feliksa Śliw kę z W ielkiego Ł ącką i B er 
narda L ew ickiego z Jelenia, w szystk ich z pow . 
działdow skiego. T ych ostatn ich osadzono w  
w ięzieniu w M ław ie.

Czerwony kur hula.
Tylice. W  poniedziałek w ieczorem na  m a­

jątku p. G raduszew skiego pow stał pożar, który  
doszczętn ie straw ił jedną oborę i now ą stodołę  
pełną zboża i niektóre m aszyny ro ln icze. Pożar 
zniszczył najpierw stodołę, a potem  przeniósł  
się na oborę, i w pew nej chw ili w skutek  zm ia ­
ny kierunku w iatru ku podw órzu zagrażał 
w szystk iem  zabudow aniom  gospodarczym . A kcja  
ratunkow a działała w całej pełni. Pracow ały  na  
m iejscu w szystk ie okoliczne straże i cała lud ­
ność T ylic czynna była w akcji ratunkow ej. 
D zięki tem u ogień zlokalizow ano i uratow ano  
resztę zabudow ań. W  czasie akcji poturbow ana 
została dość pow ażnie żona robotnika D em erac- 
kiego. Inw entarz żyw y w yratow ano. Przyczyny  
pożaru narazie nie ustalono — istn ieje podejrze­
nie, że pożar pow stał w skutek zbrodniczego  
podpalenia. Straty pow stałe przez pożar w yno ­
szą około 60.000 zł, gdy spalono objekty by ­
ły ubezpieczone na około 45.000 zł.

Napad rabunkowy w Sugajnie wykryty.
W  zw iązku z napadem rabunkow ym  w  Su ­

gajnie pow . brodnickiego o czem niedaw no pi­
saliśm y, dow iadujem y się, iż spraw ców  tego na ­
padu Policja Państw ow a ujęła i osadziła w  
w ięzieniu , gdzie oczekiw ać będą w ym iaru  spra­
w iedliw ości.

Dlaczego nie 9 a tylko 6 radnych gromadzkich.
N ie poraź pierw szy obyw atele ośrodka R a- 

kow ice i okolice dali dow ód przyw iązania 
i sym patji dla R ządów pom ajow ych. Z dajem y  
bow iem sobie spraw ę, że ty lko silne rządy  
oparte na zdrow em i nierozpolitykow anem spo ­
łeczeństw ie, zapew nią spokojne i regularna  
życie Państw u Polskiem u, że dają gw arancję  
jego rozw oju w każdej dziedzinie.

T o też nie obaw ialiśm y i nie obaw iam y się  
żadnych w yborów . Staw iliśm y się do  w yborów  
niety lko po to by w ybrać R adę G rom adzką, 
lecz rów nież w tym celu by zm ierzyć nasze  
siły , siły tak nazw anej przez endecję „tw ierdzy  
sanacji" w naszym  pow iecie.

I rzeczyw iście R akow ice nie potrzebują  
w stydzić się nadanem u przydom kow i, gdyż na  
185 głosujących padło głosów na naszą listę  
113, gdy zas lista nazw ana przez „D rw ęcę" 
narodow ą zyskała ty lko 72 głosy , czyli około  
40 procent.

T ylko rozbicie się głosów przy w yborach  
radnych z naszej listy na trzecią i czw artą  
tró jkę spow odow ało brak 10 głosów trzeciej 
tró jce dla jej w yboru czyli dla uzyskania ogó ­
łem 9 radnych na naszą listę.

N ależy bow iem zaznaczyć, że z naszej listy  
pierw sza tró jka radnych otrzym ała 40 głosów , 
druga 36 głosów , trzecia 23 głosy , czw arta 14  
głosów —  gdy zaś pierw sza tró jka radnych  
listy przeciw nej zyskała 40 głosów —  druga  
zaś 32 głosy .

R ów ny podział m andatów zatem nie m oże  
być pow odem do jak iejkolw iek  entuzjazm u  stro ­
ny przeciw nej, której zresztą kandydatów nie  
w szystk ich jeszcze zaliczyć m ożna do t. zw . 
narodow ców .

Jako radni z naszej listy w eszli :
1) Jan L abiś, ro ln ik , 2) Jan Z ieliński, za­

w iadow ca stacji. 3) Stanisław  Jam borski, ro ln ik . 
4) W ładysław Z abłudow ski, em eryt, urz. celny. 
5) Jan Janus, ro ln ik . 6) A leksander G arus, ro ln .

R adnem i z listy przeciw nej zostali :
1) Szczepan M arulew ski, urzędnik gospod. 

2) Szczepan R osik , kow al. 3) Franciszek Szup- 
ryszyński, ogrodow y. 4) Franciszek T urulski, 
ro lnik . 5) K onrad G urzyński, ro ln ik . 6) Jan  
N ow icki, ro ln ik .

W  końcu w ypada zaznaczyć, że w ybory  
odbyły się tu z należytą pow agą i godnością. 
Z ainteresow anie było ogrom ne, gdyż na 197  
upraw nionych do głosow ania głosow ało, 185  
osób. Wybory odbyły się tajnie na wniosek 
strony przeciwnej.

Fakt oficjalnego podziękow ania Przew odni­
czącem u i K om isji W yborczej przez pełnom oc­
nika przeciw nej listy zgłoszonych kandydatów  
p. W alaszka —  za spraw iedliw e i należyte prze-  
przeprow adzenie w yborów nie daje żadnych  
podstaw do w ysuw ania jak ichkolw iek  kom enta­
rzy w prasie opozycyjnej z w yborów  do R ad  
G rom adzkich na tu tejszym  terenie.
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Dramatyczny przebieg procesu o szpiegostwoA 
na rzecz Niemiec.

P A R Y Ż  2 9 . 1 0 . —  O d b y w a ją c y  s ię w  B e l-  
fo rc ie p ro c e s o s z p ie g o s tw o n a  rz e c z N ie m ie c  
o b f itu je w  m o m e n ty  d ra m a ty c z n e . T łu m y  o c z e ­
k u ją p rz e d  g m a c h e m  s ą d u . O s k a rż o n y in te n -  
te n t P ro g e je s t b . k o m b a ta n te m , k tó ry d z ie ln ie  
w a lc z y ł p o d V e rd u n . W c z o ra j z e z n a w a ł  s z p ie g  
n ie m ie c k i S ta n is ła w  K ra u s s , k tó ry k a te g o ry ­
c z n ie s tw ie rd z ił, ż e w ła ś n ie B ro g e u d z ie la ł m u  
in fo rm a c y j. W  P a ry ż u  K ro g e r w rę c z y ł K ra u s-  
s o w i p ro g ra m  w y k ła d ó w s z k o ły w o je n n e j w  
B e lfo rc ie , o ra z s z e re g  d o k u m e n tó w , d o ty c z ą c y c h  
o b ro n y p a ń s tw a , z a c o  o trz y m a ł o d p o w ie d n ie  
h o n o ra r ju m . P o m im o  ty c h o s k a rż e ń w ie le w y ­
b itn y c h  o s o b is to śc i z B e lfo r tu  w ie rz y  w  n ie w in ­
n o ś ć F ro g e . C h a ra k te ry s ty c z n e z e z n a n ia z ło ż y ł  
m . in . ś w ia d e k  d e lla T o rre , k tó ry  s łu ż y ł w  w y ­
w ia d z ie f ra n c u s k im i s ty k a ł s ię z ró ż n y m i  
a g e n ta m i m . in . z n ie ja k im  G re s is m a n e m , d z ia ­
ła ją c y m  n a jp ie rw  n a rz e c z N ie m ie c , p ó ź n ie j n a  
rz e c z  F ra n c ji . N a b ra ł o n p rz e k o n a n ia , ż e c a ła  
s p ra w a p rz e c iw k o  in te n d e n to w i F ro g e  je s t o to ­
c z o n a p o d e jrz a n ą ta je m n ic z o ś c ią . B ra t o s k a rż o ­
n e g o  m jr. F ro g e o ś w ia d c z y ł, ż e g d y b y is to tn ie  
o k a z a ło  s ię p ra w d ą , iż in te n te n t je s t w in n y  
z a rz u c o n e j m u z b ro d n i, s a m  p o d d a ł b y  m u re ­
w o lw e r , a b y  s ię z a s trz e li ł.

W y ro k z a p a d n ie p ra w d o p o d o b n ie  d z is ia j .

Odsłonięcie pomnika króla Jagiełły
D Z IA Ł D O W O . 2 9 . 1 0 . D z iś o d b y ło s ię w  

D z ia łd o w ie o d s ło n ię c ie p o m n ik a k ró la W ła d y ­
s ła w a  J a g ie łły . P o  n a b o ż e ń s tw a c h  w  k o ś c io ła c h  
k a to lic k im  i e w a n g e lic k im  d y re k to r m ie js c o w e ­
g o  g im n a z ju m B ie d ra w a d o k o n a ł o d s ło n ię c ia  
p o m n ik a , o d d a ją c g o  o p ie c e m ia s ta . O k o lic z n o ś­
c io w e p rz e m ó w ie n ia w y g ło s il i k u ra to r o k rę g u  
s z k o ln e g o  P o lla k , b u rm is trz  m . D z ia łd o w a  F e lsk i,  
p o c z e m  p rz e d p o m n ik ie m  p rz e d e f ilo w a ły d e le ­
g a c je o rg a n iz a c ji s p o łe c z n y c h o ra z m ło d z ie ż  
s z k o ln a .

34 osób zmarło od spożycia oleju z rekina
L O N D Y N . P A T  W  T o n g a n iy k a  w  m ie js c o ­

w o ś c i D e re s sa la m  p o s p o ż y c iu  p o tra w , p rz y rz ą ­
d z o n y c h n a  o le ju z re k in a  z m a r ła n a u c z y c ie lk a  
i 3 3  u c z e n ic e m ie jsc o w e j s z k o ły  d la  tu b y lc ó w .

Śmiertelność w różnych częściach świata 
Na wyspach Południowych Mórz 

ludie żyją najdłużej.
S e k c ja h ig je n y  L ig i N a ro d ó w  o g ło s iła n ie ­

d a w n o  s ta ty s ty k ę  ś m ie r te ln o ś c i w ś ró d lu d n o ś c i 
w  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta .  J e ś li c h o d z i o E u ­
ro p ę , n a jw ię k sz a ś m ie r te ln o ś ć  p a n u je w  S a lo n i­
k a c h  w  G re c ji , g d z ie n a  1 0 0 m ie s z k a ń c ó w  p rz e ­

c ię tn ie u m ie ra  5 1 ,3 . N a stę p n e z k o le i s ą W ę g ry , 
k tó re  p o s ia d a ją ś m ie r te ln o ś ć  1 7 ,8 n a  1 0 0 0  m ie sz ­
k a ń c ó w  p o te m  id z ie P o r tu g a lja  i H is z p a n ja  (1 7 ,7 ) , 
F ra n c ja (1 5 ,8 ) : S z w a jc a r ja (1 2 ,2 ) , A n g lja (1 2 ) , 
N ie m c y (1 1 ,2 ) i N o rw e g ja (1 0 ,7 ) . N a jn iż sz ą  c y frę  
ś m ie r te ln o ś c i w y k a z u je  H o la n d ja —  9 n a 1 0 0 0  

m ie sz k a ń c ó w .
W  A z ji c y frę  m a k s y m a ln ą  ś m ie r te ln o ś c i  M e  

z o p o ta m ja —  3 8 ,5 : n a 1 0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , p o d ­
c z a s g d y  n a jn iż s z a  c y fra ś m ie r te ln o ś c i z a n o to -  
m a n a  je s t w  B iln a rz e  i O ris s ie —  1 2 n a 1 0 0 0  
m ie s z k a ń c ó w .

W  A fry c e  n a jw y ż s z ą  p rz e c ię tn ą c y frę  ś m ie r ­
te ln o ś c i n a p o ty k a m y  w  E g ip c ie 3 6 ,8 : n a jm n ie js z ą  
z a ś w  m ia s ta c h k o lo n ij e u ro p e js k ic h w  A fry c e  
P o łu d n io w e j, g d z ie  w y n o s i o n a ty lk o  1 0 ,6 .

W  A m e ry c e C e n tra ln e j n a jw ię k s z ą  ś m ie r te l­
n o ś ć  z a n o to w a n o  w  M e k s y k u (2 6 ,8  n a 1 0 0 0 ) , —  
p o d c z a s g d y  w  A m e ry c e P ó łn o c n e j p rz e c ię tn a  
c y fra ś m ie r te ln o ś c i s ię g a z a le d w ie 1 1 ,2 . W  
A m e ry c e P o łu d n io w e j n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  z g o n ó w  
n a 1 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  s tw ie rd z o n o  w  W e n e z u e li  
(2 6 ,1 a n a jm ie js z ą w  B u e n o s A ire s  —  1 2 ,7 .

W y s p y  O c e a n u  S p o k o jn e g o  w y k a z u ją  ś m ie r ­
te ln o ś ć z n a c z e n ie  m n ie jsz ą , n iż in n e  c z ę ś c i ś w ia ­
ta , C y fra m a k s im a ln a  i lo śc i z g o n ó w , z a n o to w a n a  
w  P e r th  n ie s ię g a 1 0  n a 1 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , a  w  
in n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w a h a  s ię  w  g ra n ic a c h  8 -9 .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 1. XI.

9  0 0  A u d y c ja p o ra n n a 1 0 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o z K ra k o w a 1 1 ,4 0 U tw o ry  
s k rzy p , (p ły ty ] 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  z W a rs z . 1 2 ,0 0 H e jn a ł z K ra k o w a  
1 2 ,0 3 W ia d o tn . m e te o r. 1 2 ,0 5 P rz e g lą d  te a tr . 1 2  1 5 , 1 3 ,1 5 P o ra n e k  m u ­
z y c z n y  z e s tu d ja 1 3 ,0 0  N a n a s z e m  P o m o rz u  —  o d c z y t 1 4 ,0 0 K o n c e r t 
Z e sp . 1 5 ,0 0 F e lje to n  z K a to w ic 1 5 .1 5 , 1 5 .3 5 T ra n s k ry p c e d ro b n y c h  u -  
tw o ró w  ( i ły ty j 1 5 ,4 5 Z im o w e ż y w ie n ie b y d łti —  o d c z y t 1 6 ,0 0 N a w ie j­
s k im  c m e n ta rz u  —  o d c z y t 1 6 ,2 0  P ie ś n i 1 6 ,4 5 Ś w ia te łk a n a d  M o rz e m . 
1 7 .0 0 P . C z a jk o w s k i: T rio  fo rte p . a -m o ll o p . 5 0 1 7 ,5 0  K s ią ż k a  i W ie d z a  
1 8 ,0 0 T e a tr W y o b ra ź n i 1 8 ,4 5 C o  c z y ta ć 1 9 ,0 0  K o n c e rt 2 0 ,0 0  P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n a s t. 2 0 ,0 5  F e lje to n  a k tu a ln y 2 0 ,1 5 W ia d o m . s p o rto w e 2 0 ,3 0  
P re le k c ja 2 0 ,4 5 F a ls ta ff —  o p e ra . W  p rz e rw ie  I . o k o ło  g o d z . 2 1 .2 0  —  
2 1 ,3 3 D z ie n n ik  w ie c z . W  p rz e rw ie I I . o k o ło  g o d z . 2 2 ,2 0 — 2 3 ,3 3  J a k  p ra ­
c u je m y  w  P o ls c e , 2 3 ,2 5  W ia d o m . m e te o r, d la k o m . lo tn . 2 3 ,3 0  —  2 3 .4 5  
K o n c e rt re k la m o w y .

Warszawa - piątek 2. XI.
6 ,4 5  A u d y c ja  p o ra n n a lo ,o o  N a b o ż e ń s t. z K a te d ry ś w . J a n a  w  W a r­

s z a w ie . K a z a n ie . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  z W a rs z , 1 2 ,o o  H e jn a ł z  K ra k o w a  
1 2 ,o 3 W ia d o m , m e te o r. 1 2 ,o 5 C o d z . P rz e g l. P ra sy  P o ls k . 1 2 ,lo , 1 3 ,o 5  
K o n c e r t Z e s p o łu 1 2 ,4 5 P o g a d a n k a d la k o b ie t 1 3 ,0 0 D z ie n n ik  p u łu d n .  
1 5 ,3 0 W ia d o m , o  e k e p . p o lsk . 1 5 ,3 5 P rz e g lą d  g ie łd . 1 5 ,4 5 K o n c e rt p o -  
łu d n [p ły ty ] 1 6 ,4 5 A u d y c ja  d la  c h o ry c h 1 7 ,1 5 J . V e rh u ls ti R e q u ie m . 
1 7 ,5 0 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw 1 8 ,0 0 W ia d o m  ro ln ic z e 1 8 ,1 0 Z y c ie k u lt , 
i a rty s t . s to lic y 1 8 ,1 5 R e c ita l fo rte p . 1 8 ,4 5 N a  le g jo n o w y m  c m e n ta rz u  
—  o d c z y t 1 9 ,0 0 , 1 9 ,3 0  H e c ita l o rg a n o w y 1 9 ,2 0  P o g a d a n k a  a k tu a l. 1 9 ,4 5  
P ro g ra m  n a  d z ie ń n a s t. 1 9 ,5 0  W ia d o m . s p o r t . 2 0 ,o o J a k  s p ę d z ić ś w ię ­
to ? 2 o ,o 5  P re le k c ja  m u z y c z n a —  o d c z y t 2 o ,1 5  T r . z te a tru  W ie lk ie g o  
R e q u ie m . W T p rz e rw ie D z ie n n ik  w ie c z . o ra z J a k  p ra cu je m y  w  P o ls c e .  
2 2 ,3 o  R e c y ta c je p o e z y j z L w o w a 2 2 ,4 o  K o n c e rt  re k la m . 2 3 ,o o  W ia d o m  
m e te o r, d ln  k o m . lo tn . 2 3 ,o 5 — 2 3 ,2 o  U tw o ry  [p ły ty ] .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia  z d n ia ? .9 . X . 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y
J ę c z m ie ń  je d n o lity ’
J ę c z m ie ń  z b io ro w y  
O w ie s
O trę b y  ż y tn ie
O trę b y p s z e n n e (g ru b e )
O trę b y  ( ś re d n ie )

1 6 ,5 0  -  1 6 ,7 5  
1 7 ,0 0  -  1 7 ,5 0  
2 1 ,0 0  -  2 1 ,5 0  
1 9 ,5 0  -  2 0 ,0 0  
1 8 ,7 5  -  1 9 ,2 5  
1 6 .2 5  -  1 6 ,5 0  
1 0 ,7 5  -  1 1 ,5 0  
1 0 ,7 5  -  1 1 ,2 5  
1 2 ,0 0  -  1 2 ,2 5

G o rc z y c a . . . .  4 8 ,0 0  —  5 0 ,0 0
G ro c h  V ik to rja . . . . . 4 1 ,0 0  —  4 5 ,0 0
G ro c h F o lg ie ra  . . . .  3 2 ,0 0  —  3 5 ,0 0
Ł u b in n ie b ie s k i  . . . .  0 0 ,0 0  —  0 0 ,0 0
Ł u b in  ż ó łty  . . . .  0 0 ,0 0  —  0 0 ,0 0

Giełda pieniężna-B a n k P o ls k i  p ła c ił w  d n iu  2 9 . 1 0 1 9 3 4 z a

d o la ry  a m e ry k a ń s k ie 5 ,2 7 — 5 ,3 0
f ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 2 ,6 5
g u ld e n y  g d a ń sk ie  1 7 2 ,7 2

f lo re n y  h o le n d e rs k ie

fu n ty  s z te r lin g b w  2 5 ,8 0
f ra n k i f ra n c u s k ie  3 4 ,9 0

l iry  w ło s k ie  4 5 ,2 5
3 5 8 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie .

W y d a w c a C e le s ty n  M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie śc ie .

K m .7 8 8 /5 4 Obwieszczenie
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  N o w e m m ie śc ie  

u rz ę d u ją c y w  N o w e m m ie śc ie  p rz y  u l. S ie n k ie ­
w ic z a , n a z a s a d z ie a r t . 6 7 9  K .P .C .

OBWIESZCZA
że w dniu 30 listopada 1934 r. od godziny 10 
rano, w s a li p o s ie d z e ń S ą d u G ro d z k ie g o  w  
Nowemmieście o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż z p u b li­
c z n e j l ic y ta c ji n ie ru c h o m o ś c i Sumin k a r ta 49 
s k ła d a ją c e j s ię z ro li z a b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h  
p o ło ż o n e j w  Kuczwalach k o ło  S u m in a n a d  g ra ­
n ic ą p o lsk o  - n ie m ie c k ą w  p o w ie c ie L u b a w s k im  
w o je w ó d z tw ie P o m o rsk ie m , o b e jm u ją c e j p o w ie ­
rz c h n ię  9 .0 2 .4 3  h a . k tó ra s ta n o w i w ła s n o ś ć W e ­
ro n ik i K ie łp ik o w sk ie j. N ie ru c h o m o ś ć  ta  m a  u rz ą ­
d z o n ą  k s ię g ę h ip o te c z n ą w  S ą d z ie G ro d z k im  w  
N o w e m m ie ś c ie  to m  IV . k a r ta 9 4

P o w y ż sz a n ie ru c h o m o ś ć z o s ta ła  o s z a c o w a n ą  
n a s u m ę 7 .7 0 0 ,—  z ł. S p rz e d a ż z a ś ro z p o c z n ie  
s ię o d  c e n y  w y w o ła n ia t . j . o d  k w o ty  5 .7 7 5 ,— .zł

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y d o  p rz e ta rg u p o w i­
n ie n  z ło ż y ć  rę k o jm ię w  g o to w iź n ie w k w o c ie  
7 7 0 ,—  z ł. a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io ­
w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h , in s ty ­
tu c ji, w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  fu n d u s z e  m a ­
ło le tn ic h , i ż e p a p ie ry  w a rto ś c io w e p rz y ję tę  b ę ­
d ą w  w a rto ś c i 3/i c z ę śc i c e n y  g ie łd o w e j. P rz y  
l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e w a ru n k i l i­
c y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u b lic z n e m  o b w ie ­
s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a ­
ru n k i o d m ie n n e ; ż e p ra w a  o s ó b  trz e c ic h n ie  b ę ­
d ą p rz e s z k o d ą d o  l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła s ­
n o ś c i n a rz e c z n a b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li  
o s o b y  te p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ­
ż ą d o w o d u , ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji  
i ź e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o S ą d u , 
n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e k u c ji; ż e w c ią g u  
o s ta tn ic h 2 -c h ty g o d n i p rz e d  l ic y ta c ją w o ln o  
o g lą d a ć  n ie ru c h o m o ś c i w d n i p o w s z e d n ie o d  
g o d z . 8 -m e j d o 1 8 - te j, a k ta z a ś p o s tę p o w a n ia  
e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a p rz e g lą d a ć  w  S ą d z ie .

N o w e m ia s to , d n ia 2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4  r .

Komornik Sądu Grodzkiego Wizimirski

Ko mu n al n a Kas a Os zc zęd n o ś c i
POWIATU LUBAWSKIEGO 

 t e l e f g n  n r . 2 i. Nowemmieście n. Drwęcą t e l e f o n  n r ^ l

— - 1 '■ - - Oddział w Lubawie — T e le fo n  2 0 . - - i  t

In s ty tu c ja b a n k o w a p ra w a p u b lic z n e g o  o p e w n o ś c i p u p ila rn e j.

- P rz y jm u je w k ła d y  z a W y s o k ie m  o p ro c e n to w a n ie m . -

P rz y jm u je d o  in k a s a c z e k i, w e k s le o ra z in n e  d o k u m e n ty

I ■ ■ - i z a ła tw ia w s z e lk ie in n e  c z y n n o ś c i b a n k o w e . - -

Wydaje skarbonki domowe. - Z a z o b o w ią z a n ia K a s y ręczy K a s a  

s w o je m i re z e rw a m i, o ra z c a ły p o w ia t s w o im  m a ją tk ie m  i s iłą p o d a tk o w ą .

Tajemnica ban ko wazape wn i ona. Tajemnica bankowa zapewniona.

Maturzysta 
gimnazjalny 

p o s z u k u je  k o re p e ty c y j  
m o ż liw ie n a w s i  

O fe r ty  d o a d m . „ G ło s u "

P o trz e b n y s ło n e c z n y

pokój
z  d o b re m  u trz y m a n ie m

O s z c z ę d z a ją w s z y s c y  k u p u ją c

MIÓD STOŁOWY SZTUCZNY

„ R O S T A "  

s m a c z n y - p o ż y w n y

w ja k o ś c i n ie d o ś c ig n io n y .

M a m  n a s p rz e d a ż

STÓG SŁOMY
i 1 maci
LIGMLN, wrowice.

w Toruniu

Z g Ł  w  a d m in is tr . „ G Ł O S U ’ .

ARTYKUŁY BIUROWE 
w  n a jle p s z y m  g a tu n k u  p o le c a  

Księgarnia
B. Miłoszewski, 

N o w e m ia s to * R y n e k .

Z n a c z k i s te m p lo w e -  
B la n k ie ty  w e k s lo w e

s ta le n a s k ła d z ie w

Kreda
SZKOLNA w n a jle p ­

s z y c h g a tu n k a c h  

k ra w ie c k a  

k o lo ro w a
i do pisania na drzewie 

p o le c a

KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski

N o w e m ia s to - R y n e k .


